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Według patentu Nr 5124 jest rzeczą
niezmiernie ważną, aby miejsca paleniska
najbardziej narażone na szkodliwe działa¬
nie wysokiej temperatury gazów spalino¬
wych i spływających żużli były zabezpie¬
czone odpowiedniemi środkami ochładza-
jącemŁ

W paleniskach do miału węglowego w
kotłach parowych z kilkoma płomienkami
urządzenie ochładzające polega na tern, że
między rurami jest umieszczony mostek
przenikający do komory paleniskowej i
służący do rozdziału i prowadzenia pło¬
mienia. Mostek posiada wewnątrz kanał
do [przepływu oziębionego powietrza za¬
bezpieczający czołową część kotła od

zbytniego nagrzewania się. Urządzenie o-
chładzające do ochrony od przegrzewania
się ścian |koniory paleniskowej polega
podług wynalazku na tern, że między ścia¬
nami tej komory i otaczającem je omuro-
waniem (umieszczone są tarcze blaszane,
których wewnętrzne krawędzie dostosowa¬
ne są do zaokrąglonego ze wszystkich stron
kopułowatego sklepienia komory paleni¬
skowej. Tarcze podpierają komorę paleni¬
skową i jednocześnie wskutek ich wąskiej
płaszczyzny poprzecznego przecięcia umoż-
żliwiają sitykanie się zewnętrznej pła¬
szczyzny komory e z ochłodzonem powie¬
trzem, a także wskutek ich dobrej prze¬
wodności cieplnej umożliwiają szybkie



wyrównywanie się temperatury, Komora
paleniskowa posiada \w dole pusty pier¬
ścień %ą żelaza łub immego metalu, który
ochładzany jest od wewnątrz za pośred¬
nictwem oziębionego powietrza lub wody,
dzięki czemu ulsuwa się przyleganie i za-
trzymyjwanie się żużli na krawędzi otworu
dna komiory /paleniskowej. Strumień po¬
wietrza unoszący się z tego otworu ku gó¬
rze wypływa podług wynalazku z dziurko¬
wanego płaszcza wydrążonego bębna umo¬
cowanego obrotowo. Podczas obracania się
takiego bębna, kapiące nań żużle są z nie¬
go zrzucane, oprócz tego bęben zapomocą
swydh nazewmątrz wylataj ących żeber ze-
skrobuje żużle przylegające do krawędzi
otworu w dnie. Na załączonym rysunku
przedstawiony jest układ nowego systemu
ochładzania w dtoupłomieimym kotle (rur¬
kowym, przyczem fig, 1 przedstawia prze¬
cięcie pionowe komory paleniskowej po¬
dług linj i A—A fig. 2; fig, 2 — przecięcie
pionowe komory paleniskowej podług linji
B—B ffig, 3; lig. 3 — zasadnicze części u-
rządlzenia uwidocznione w przecięciu po-
przeczinem komory podług linji C—C fig.
2; fig. 4 — przecięcie pionowe podług linji
D—D fig, 3; fig. 5 — przecięcie poprzecz¬
ne dna o prdsitokątnej krawędzi przy chło¬
dzeniu powietrznem; fig. 6 — przeaięoie po¬
przeczne dna o prostokątnej krawędzi przy
chłodzeniu wodnem lub powietrznem; fig.
7 — przecięcie poprzeczne dna o okrą¬
głej krawędzi przy chłodzeniu częściowo
wodnem i częściowo powietrznem.

Mieszanina palna doprowadza się do
komary paleniskowej a zapomocą urzą¬
dzenia umieszczanego tw górnej części skle¬
pienia. Dzięki zaokrąglonemu ze wszyst¬
kich stron sklepieniu komory, płomień o
ruchu kołowym wywoływuje stały ruch
wirowy miału węglowego i ispala go do¬
szczętnie, Z komory paleniskowej a gazy
spalinowe są [przeprowadzane ciągiem ko¬
minowym do rury płamiemicowej b. W
celu rówinamiernego rozdziału płomienia w

płamietnicy umieszczony zoistał na czo*
łowej stronie kotła parowego, skierowanej
do paleniska, w środku między rurami,
wygięty mostek c. Ten mostek piecowy
wykonany jest również jak i ściany komo¬
ry paleniskowej z materjału ogniotrwałe¬
go, Zprzodu mostek posiada tępe zakoń¬
czenie, które w kierunku pionowym jest
przeprowadzone od górnego sklepienia do
podstawy komory. W kierunku zaś kotła
mostek ten rozszerza się i przylega do czo¬
łowej strony płcmienicy o formie okrą¬
głej. Mostek ten wskutek swego położenia
jest najbardziej naraiżony na szkodliwe
działainie gazów spalinowych, wskutek
przepalania ulega prędko zniszczeniu li u-
szkadza) jednocześnie połączoną z nim
część czołową kotła. Dla unikn;ęcia tego
służy urządzenie lochładzające, W tym ce¬
lu mostek c, wewnątrz pusty, posiada ka¬
nał d przeprowadzony od jej górnej czę¬
ści do dołu. Ten kanał d jest całko¬
wicie otwarty i przez niego stale przepły¬
wa oziębione powietrze dostarczane z czę¬
ści płaszczowej, otaczającej komorę spa¬
linową, poczem powietrze to, bę¬
dąc ogrzane doprowadzone zostaje do ko¬
mory paleniskowej. Dla lepszego przepły¬
wu ochłodzonego powietrza poprzez ka¬
nał d i jednoczesnego ochładzania podnó¬
ża e komory paleniskowej, jest umieszczo¬
ny pod 'ścianą e przy pomocy dna / kanał
g, do którego przenika zdołu zimne powie¬
trze, skąd następnie unosi się ono do Igóry
poprzez kanał d. Wskutek takiego we¬
wnętrznego ochładzania mostek nie psuj e się
od gazów spalinowych, jak również zabez¬
piecza od szkodliwego działania żaru czo
łową część 'ścianki kotła z tfiią połączoną,
ponieważ koło tej ściany przepływa zimne
powietrze, Wyżej opisane urządzenie po¬
zwala na równomiemny rozdział i racjo¬
nalne przeprowadzenie gazów spalinowych
poprzez płomienice bez uszkodzenia
czynników, ten rozdział płomieni wywołu¬
jących, Komora paleniskowa a jest otoczo-
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na murem h, iprzyczem między tym ze¬
wnętrznym murem i ścianami komory znaj¬
duje się pusta przestrzeń i, poprzez którą
przepływa ochłodzone powietrze. Powie¬
trze to przenika do tej przestrzeni i zdłołu
i podnosi /się następnie ku górze jako po¬
wietrze podgrzane. Komora paleniskowa
przy takiip. układzie jest od omurowania
oddzielona warstwą powietrza, zaś zdołu
jest (podtrzymywana przez umocowane w
tern omurowaniu podpory. Tepodpory ma¬
ją tę wadę, źe zajmują dużo miejsca i po¬
krywają dużą część płaszczyzny zewnętrz¬
nej komory paleniskowej, przez co miejsca
komory zajęte przez te podjpory nie mogą
być należycie oahładzajne. pia usunięcia
tej niedogodności mur h i komora paleni¬
skowa podpierają się przy pomocy blach k.
W załączonym przykładzie wykonania wy¬
nalazku, te podpierające blachy są ułożo¬
ne pionowo i promieniowo naokoło komory
paleniskowej. Zewnętrzne płalsizczyzny /
blach są płaskie i są mocno zamocowane
w murze h, zaś płaszczyzny m zwrócone
do komory są dostclsowane do kształtu ko¬
mory paleniskowej, czyli w danym wypad¬
ku mają krzywiznę o kształcie gruszki.
Te wygięte krawędzie m podpierają komo¬
rę paleniskową ze wszystkich Istrom, a tak¬
że i zdołu, dzięki czemu komora ta jest
całkowicie temi blachami podtrzymywana/
Blachy [tak ułożone zajmują niewielką
część ogólnej płaszczyzny komory paleni¬
skowej, dlatego też bynajmniej nie wpły¬
wają ujemnie na ochładzanie się {komory
paleniskowej przez otaczające ją oziębia¬
ne powietrze. Blachy mają jeszcze tę za¬
letę, że przejmują żar od komory paleni¬
skowej, a z |drug:ej strony, dzięki nim tem¬
peratura oziębionego powietrza szybko się
udziela ścianom komory paleniskowej, czy¬
li, innemi słowy, służą one jako czynniki
wyrównywująjoe temperaturę. Ponieważ
blachy te są z obydwóch sitron otoczone
oziębionem powietrzem, <przyczem pła¬
szczyzny ich styku z powietrzem Łą duże,

przeto nie psują s:ę one pod działaniem
wysokiej temperatury ścian komory pale¬
niskowej. Te blachy k służą jprzy budowie
urządzenia paleniskowego jako rusztowa¬
nie do komory. Według patentu Nr 5124
dolne !ściany komory paleniskowej otacza¬
jące otwór w jej dnie są bardzo pochyłe.
Dzięki takiemu położeniu tych ścian rozto¬
piony żużel ścieka wdół, a następnie przez
otwór w dnie ścieka dalej do popielnika.
Dla uniknięcia zbytniego zbierania się żuż*
li na krawędziaich otworu dna, w dotych¬
czasowych urządzeniach paleniskowych
trzeba było od czasu do czasu usuwać
ten żużel z brzegów otworu przy pomocy
żelaznego drąga poprzez tspecjalny otwór
dla obsługi paleniska. Jest zrozumiałem,
że przy takich ozynmośeiaich nieuniknione
były uszkodzenia ogniotrwałych ścian ko¬
mory paleniskowej. Przyczepianie się żużli
do brzegów dna było 'zwiększone jeszcze
przez to, że ściany komory paleniskowej
w djolnej części były bardzo silnie nagrza¬
ne,. Na krawędzi otworu dna, gdzie żużel
podlega Ijuż chłodzącemu działaniu wody
i powietrza w popielniku, żużle przed spły¬
nięciem wdół ochładzają się i przylegają
do brzegów dna. Ażeby temu zapobiec
ściany komory paleniskowej są u dołu za¬
kończone żelaznem obrzeżem n, które nie
pozwala Ina przyleganie żużli. Jest to zro¬
zumiałe, bowiem żelazo jak również i in¬
ny metal nie jest tak chropowaty i po¬
rowaty jak mur, a zatem trudniejsze jest
tutaj przyleganie. To zjawisko, zresztą zu¬
pełnie naturalne, ma znaczenie drugorzęd¬
ne, zasadnicza bowiem przyczyna polega
na tern, że żelazo, jako lepszy od kamienia
przewodnik ciepła, oziębia się z zewnątrz
daleko prędzej. Wiskutek odpowiedniego
ochładzania, jakiemu podlega żelazne
obrzeże n do wewnątrz, jest ono na tyle o-
ziębione, \że żużle nań spływające, lub te
które ześlizgują się ze ścianek komory, nie
przylegają do krawędzi ani też się na nich
nie zatrzymują. Przy zetknięciu się gorącej



płynnej m&sy ź ftknnytii przedmiotem
powstaje między niemi para, która izoluje
jeden od drugiego te dwa stykające się
przedmioty. Ta właściwość ma tutaj rów¬
nież miejsce i dlatego obrzeże n można z
łatwością oziębiać zapomocą (wody lub też
powietrza.

Na fig. 2 i 5, a także w lewej części fig.
7 przedstawiony jest przykład wykonania
wynalazku w [zastosowaniu wyłącznie do
chłodzenia zapomocą powietrza. We¬
wnętrzna ścianka o obrzeża n, zawrócona
do komory, jest ukośna i ma ksiztałt stożka
ściętego, stanowiąc przedłużenie ukośnej
ściany komory paleniskowej. Część tego
obrzeża, otaczająca Otwór w dnie komory
paleniskowej, jeist pianowa. Obrzeże n
jest tak umieisizczome na murze pf że jego
płaszczyzna wewnętrzna wystaje nieco
poza płaszczyzną pionową tego muru,
wskutek czego żużel może swobodnie spa¬
dać wdół do popielnika wypełnianego wio¬
dą. Puste płaszcze do ochładzania po¬
wietrznego mają w przekroju kształt lite¬
ry U i są z zewnątrz otwarte (fig. 3). Do
oziębiania użyte zostaje powietrze (unoszą¬
ce się Iku górze z płaszcza otaczającego
komorę, które następnie, jako powietrze
nagrzane, wraca zpowrotem do komary.
Dopływ ppwietrza należy tak kierować,
ażeby 'to obrzeże było najbardziej ochło¬
dzone, Ponieważ powietrze przepływa zdo-
łu do góry, to ażeby mogło ono jak najsku¬
teczniej działać w środku tego obrzeża,
dolna jego ścianka posiada wydrążenie r.
Na fig. 1, 6, a takie w prawej części fig. 7
przedstawione jest obrzeże do chłodzenia
wodnego i powietrznego. Różnica polega
na tem, że tutaj ścianka pustego obrzeża n
jest ze wszystkich istnon (zamknięta i po¬
siada na zewnętrznej stronie s otwory /
do dopływu i ujścia czynnika ochładzają¬
cego. Gzynnik ochładzający wprowadza
się przez jeden z tych otworów do wnę¬
trza obrzeża, następnie przepływa w jego
wnętrzu naokoło i, (wypływa nazewrątrz

przez inny otwór ł. Przy zastosowaniu
wody jako środka chłodzącego, urządzenie
podwyższę może również być użyte rio pod¬
grzewania wody w kotle. Przy tego rodza¬
ju urządzeniu jelst uniemożliwione prawie
zupełnie osiadanie [żużli na krawędziach
dna. Jeżeli jednakże takie osiadanie bę¬
dzie miała miejsce, to można (będzie z ła¬
twością poszczególne kawałki żużli odbić.
Ponieważ obrzeże jest wykonane z żelaza,
to przy odbijaniu żużli nie może nastąpić
uszkodzenie. Do ochładzania opadających
żużli, a także w (celu łatwego otwierania
otworu w dnie, umieszczony jest bęben u
mogący się obracać. Jest on osadzony na
osi v, obracającej .się iw łożyskach w,
umieszczonych nazewnątrz popielnika.
Ruch obrotowy osi y i osadzone¬
go na niej bębna u odbywa się za¬
pomocą transmisjji lub podobnego u-
rządzenia. Jeden koniec tej osi posiada
wyborowany podłużny otwór, służący do
połączenia je,j z rurą x do dopływu powie¬
trza przenikającego do Iwnętrza b^bna.
Przez tę rurę x z otwarłem ujściem we¬
wnątrz bębna, doprowadzane jest podgrza¬
ne lub nawet zimne powietrze do bębna tt,
które przsepływa następnie przez szczeli¬
nowe atwiofry y w jego ściance, ku górze do
komory paleniskowej a. Powietrze ku do¬
łowi, t. j. do popielnika q, przenikać nie
może, ponieważ jest on zamknięty ze
wszystkich stron. Powietrze w urządzeniu
podług niniejszego wynalazku, zarówno
jak i podług patentu Nr 5124, płynie z bęb¬
na ku górze, podnosząc spadające ku doło¬
wi cząsteczki miału węglowego. Spływają¬
cy zaś ku dołowi żużel raptownie zostaje
ochłodzony, wskutek iczego krzepnie i o»
trzymuje ziarnisty wygląd. Żużel spadają¬
cy na bęben przylega wskutek 'krzepnięcia
niezbyt mocno i następnie odpada przy
obrocie bębna. Na zewnętrznym obwodzie
bębna ttrządlzpne są wystające żebra z,
które służą do odskrcbywania żużli przy¬
legających do krawędzi otworu n w dnie.
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Dzięki takifeinu urządzeniu iszczelina mię¬
dzy bębnem u i krawędzią n otworu ctna
nie zapycha się i przepuszcza ispadające
wdół żużle. Urządzenie podług niniejszego
wynalazku, zachowywując wszystkie zale¬
ty, jakie posiada palenisko zgodnie z pa¬
tentem Nr 5124, ma jeszcze tę wyższość
nad tym ostatnim, że wyklucza zatkanie
się kanału do dopływu powietrza zdołu
i zapobiega miieprzepuszczaniu wskutek te¬
go popiołu, Oprócz tego urządzenie we¬
dług niniejszego pomysłu rozszerza znacz¬
nie strumień powietrzny, płynący z obra¬
cającego się bębna ku górze. Powietrze w
ten isposób nie podnosi się wyłącznie pio¬
nowo do góry, lecz także przepływa rów¬
nież i tuż nad płaszczyzną dolnej ściany
komory paleniskowej, dzięki czemu spa¬
dający tam żużel także natychmiast się o-
ziębią i nie przylega do ścian.

Zastrzeżenia patentowe.

1, Palenisko do miału węglowego, we¬
dług patentu Nr 5124, w zastosowaniu do
kotłów parowych z wieloma płomiemica-
mi, znamienne tern, że przed czołową ścia¬
ną kotła między rurami posiada mostek,
który przenika do komory paleniskowej i
służy do rozdziału i nadawania kierunku
płomieniom, posiadając wewnątrz kanał
do przepływu ochłodzonego powietrza,
które zabezpiecza gjo, jak również i czoło¬
wą ściankę kotła od nadmiernego nagrze¬
wania się,

2, Palenisko według zastrz, 1, zna¬

mienne tern, że między ścianami komory
paleniskowej a otaczającem ją omurowa-
niem są ułożone pionowo blachy zamoco¬
wane w murze, których wewnętnzne krawę¬
dzie są dostosowane do zaokrąglonego ze
wszystkich stron kształtu komory paleni¬
skowej i w ten sposób ją podpierają, przy-
czem, wskutek swej wąskiej płaszczyzny
poprzecznego ptfzecięcia, blachy te umożli¬
wiają ochładzanie ciziębianein powietrzem
prawie całkowitej zewnętrznej płaszczy¬
zny komory paleniskołwej, a także wskutek
swej dobrej przewodności cieplnej szybkie
wyrównywanie temperatury,

3. Palenilsikoi według zastrz, 1, izna-
miienne tern, że komora paleniskowa jest
zakończona u dołu pierścieniem z żelaza
lub innego metalu, otaczającym prowadzący
do popielnika otwór w dnie komory, przy-
czem pierścień ten jest ochłodzony za po¬
średnictwem powietrza lub wody.

4, Palenisko według zastrz, 1, zna¬
mienne tern, że strumień pdwietrzny pod¬
noszący się do góiry z otworu w dnie ko¬
mory paleniskowej wypływa z pełnego lub
dziurkowanego bębna przy rucKu' obroto¬
wym, którego ispadające i przylegające
doń żużle samoczynnie odpadają ku doło¬
wi, lub też są odlskrobywane od krawędzi
otworu w dnie komory zapomocą wystają¬
cych żeber, umieszczonych na płaszczyźnie
bocznej bębna.

Carl Hołd,
Zastępca: I. Myszczyński,

rzecznik patentowy.



po opisu patentowego Nr 6573.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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